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W I L E I N I S K
NIEZALEŻNY DZ IENN IK  DEMOKRATYCZNY

S i

Ho ł d  g e n e r a ł ó w

NAJBLIŻSI WSPÓŁPRACOWNICY MARSZALKA, INSPEKTOROWIE ARMJI, DOWÓDCY KORPUSU 1 NAJWYBIT­
NIEJSI GENERAŁOWIE DEFILUJĄ PRZED TRUMNĄ WODZA. PROWADZENI PRZEZ GENERALNEGO INSPEK 
TORA SIŁ ZBHOJNYCH GEN. RYDZA ŚMIGŁEGO. W PIERWSZYM RZĘDZIE OD LEW EJ: GEN. GEN. ŻELIGOWS­

KI. SOSNKOWSKI. OSIŃSKI I BERBI.CKL

Delegaci państw zagranicznych specjalnie przybyli na' uroczystości 
pogrzebowe

W PIERWSZEJ GRUCIE PRŁMJER PRUSKI GOERING W TOWARZYSTWIE AMBASADORA RZESZA V ON MOLT- 
KEGO. W DRUGIEJ —  MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH FRANCJI LA VAL W • TOWARZYSTW IE AMBASA­

DORA LAROCHE‘A.



2 .KI RJEU*‘ z (inirt 20 m aja 19.'>5 roku.

Tyszce osób u krypty 
ze zwiokami Marszalka

Wybory w Czechrsło wacj i
KRAKÓW (Pat). W  ciągu całego dzi­

siejszego dnia przez wzgórza wawelskie 
przelewały się dz/osiątki tysięey osób, 
składając hołd pamięci Wodza Narodu. 
W  południe otwarty zastał dla publicz­
ności dostęp do krypty, którą oau icdzali 
niemal wy łącznie przybyli z całej Polski

uczestnicy uroczystości pog .zebr, albo­
wiem starostwo grodzkie zwróciło się do 
m ieszkańców Klukowa z wezwaniem , a 
by odwiedzanie trypty odłożyli na póź­
niej, umożliwiając przy jezdnym złożenie 
bomu Marszałkowi Piłsuaskiemu.

Uczestnicy pogrzebu
na miejscu sypania kopca Marszałka

KRAKÓW, (PAT). —  Miejsce, gdzie 
jest sypany kopice Marszałka na  Sowiń 
cu ]Xrd Krakowem. v> dniu wczorajszym 
i dzisiejszym było masowo odwiedza­
ne przez uczestników uroczystości pogrze 
bowych przybyłych do Krakowa. Wczn 
ra j  Sowiniec odwiedziła również pani

Al. P iłsudska z córkami. W godzinach po 
południowych przybył prem jer w tow a­
rzystwie prezydenta miał,ta Krakowa, mi 
nistrowie, gcneralicja i bardzo liczni woj 
skowi, którzy obok ludności cywilnej bra 
li u d /ia ł  w sypaniu kopca.

WARSZAWA (Pal). W Teheranie  sta 
ran ien i  poselstwa polskiego odbyto sit 
nabożeństwo żałobne za duszę Marszuł 
ka Pihud.sk i ego, k tó re  miało cha rak  tej 
bardzo podniosły. Przybyli premjer. m i ­
nistrowie przedstawiciele społeczeństwa 
i wojska dyplomaci kolon ja polska i eu 
ropejsk  a.

W  Użhorodzie odpraw iono uroczyste 
nabożeństwo żałobne w diecezjalnym 
kościele katolickim. Obecny był rów nic /  
b iskup grecko-katolicki. Świątynia wy 
pełniona była po brzegi. Kilkudziesięciu 
Kolonistów polskich przybyło pieszo z o 
kolie podkórskich. oddalonych nieki -cly 
o  100 Km. Również licznie była reprezen 
towana mniejszość węgierska. Władze 
czeskosłowaekie reprezentowali wicepre 
zydent k ra jow y wyżsi urzędnicy, d-ca 
12 dywizji yv oloczniu oficerów. Przy ka 
tafa lku zasiadł konsul polski Chatupczyń 
ski ze swymi urzędnikami.

S ta .an iem  żydowsk ich czlonkóyy kolo 
nji jjulsKiej yy Wiedniu odbyło się dzi- 
w wypełnionej synagodze w-iedeńsidej u 
roozyste nnłtożeństwo żałobne na intenc 
ję  Ma-rszatka Piłsudskiego. Główmy ra 
bin wiedeński Feuehfcwaenger wygłosił 
jx>dn'osłe przemówienie.

kolskie stowarzyszenia yy Berlinie yv

Domu Polskim urządziły  w niedzielę u 
roczystą akadeinję  ku uczczeniu M ar­
szałka Piłsudskiego, na k tó rą  przybyli 
róyynież członkowie am basady  i konsii 
latu Rzt czy pospolitej.

Ludność polska na  czeskim Śląsku 
uczciła godnie pamięć M arszałka Piłsud 
skiego. Na terenie Mortiw i Stasika, ja». 
Morawskiej Ostrawie. Karwinie, Czes- 
k im Cieszynie, Fry-sztacie, Niemieckiej 
Lutami odbyły s ię  uroczyste nabożeńst­
wa żałobne. . Równocześnie organizacje 
polskie na Śląsku i Morawacti zorganizo 
wały uroczyste nabożeństwa żałobne 
pr/y m asow ym  udziale polskiego społe 
czerstwa.

Cała prasa n iem iecka zamieszcza wie 
loszpadtowe opisy pogrzebu, p o d k re ś la ­
jąc im ponujące  wrażenie. jak ie  wywołał 
zbiurowy hołd n a ro d u  polskiego, złożo­
ny u stóp Wawelu. Opisy ł e  opatrzone 
,śą zdjęciami fotograficznemi i uzupełnić 
ne przez sprawozdania z nabożeństwa 
odprawionego za spokój duszy Marszał 
ka Piłsudskiego yv katedrze św. Jadwigi 
w Berlinie. Róyynież prasa angielska w 
d a h z \m  ciągli zamieszcza ar tyku ły  po 
śyyięcone Marszałkowi Piłsudski e m u .

( D als zy  citig m t  str.  3-ej) .

Goering wyjechał do Berlina
WARSZAWA (Pat). Premjer pruski 

Goering, przejaidem  z Krak«yva do Ber 
lina przybył rano do W arszawy na krót 
ki pobyt. Zwiedził ou dziś rano m iasto i 
byt w W ilanowie. Ambasador niem iecki 
W' W arszawie von Moltke podejmował go 
obiadem. Po ^ohiuniu Goering złożył

w izytę min. Beckowi. O godz. 22,13 Goc 
ring z towarzysząccmi mu osobami opu 
•śeił W arszawę, udając się do Berir ta.

Na dworcu min. Goeringa żegnał min. 
Bt ck, woj. Jaroszewicz, dyr. gaometu Łu 
bieński. członkow ie ambasady niem iec­
kiej i inni.

Minister Laval w Berlinie
BBRLDN (Pat). Dziś o godzinie 19,56 

,j>ociągiem pośpiesznym  z Krakoyva przy­
by ł na  dworzec śląski yy- Berlinie francu  ■ 
.ski m in is te r  Laval yy raz ze swoje ni oto­
czeniem. Ministra na dworćft powitał yv 
imieniu m n s t rą  sp raw  zag ran czn jch  Rze 
szy  von Rintelen z wydziału zachodnie­
go. Ambasador francuski Franęois-Pon-

eet towarzyszył m inistrow i od F rank 
fu r tu  nad  Odrą. Pozateni byli obecni na 
dw orcu I rad ca .am basady  francuskiej o 
raz liczni dziennikarze zagraniczni. Tym 
sam ym  pociągiem w ra ca ł  marszałek poi 
ny  lord (*avan. Minister Laval rozma • 
w iał.w  czasie posto ju  na dw orcu  z o so ­
bami przybyłem i n a  jego spotkanie.

Wielka katastrofa lotnicza
w Moskwie

18 maja na lotnisku móskicwaKlem zginął 
największy sam olot Z. S. R. R., olbrzym po- 
wietrzny „Maksym Gorkij*' wraz z całą załogą 
i pasażerami.

Szczegóły katastrofy są następujące: Samo* 
lo t „Maksym Gorkij** o  godz. 12 40 wykonywał 
lot nad Moskwą, mając na poi.ladzie prócz 11 
ludzi załogi 36 pnsażerów W niewielkiej odleg 
fośei od niego leciał towarzyszący mu samolot 
tury styczny W pewnej cnwili samolot lurystycz 
ny zaczął wykonywać figury akrobatyczne, za 
hi onione w przelotach nad miastem. Podczas 
jednego z  salto-mortale sam olot lurystyczuy za 
wadził o  skrzydło „Maksyma fioillija". Olbrzy 
mi „Gorkij" mając zlania.,e skrzydło, przewró­
cił się w pow iitrzu i zaczął opadać, l-ozsypujae. 
się  pod cza., upadku na kawałki. Katastrofa wy­
darzyła się na w ysokości 700 mir. Oba samoloty' 
runęły na ziemię, przyczcni „Gorkij** spadł już 
w postaci poszczególnych części. Załoga i wszy 
scy pasażerowie ponieśli śmierć na miejscu.

Katastrofa wywarła w Moskwie wielkie wra 
żenie. Aby je zlagoozić, rząd Z. S. R. R. wyzna 
czył każdej rodzinie, pozostałej po zabitych,

Jednorazową odprawę w wysokości 10.000 rab 
li i podwyższone emerytury W ytoczono jedynie 
pilota samolotu turystycznego, Brag.oa. który 
spowodował katastrofę. Wśród pasażerów „Gor 
kija znajdowało się k,lf łu  wybitnych Inżynie­
rów i techników sowieckich.

MOSKWA, (PAT). — Agencja TASS. donosi 
na podstawie zeznań naocznych świadków, że 
załoga sumolotu „Maksym Gorkij** złożyła do­
wody w chwili wypadku wielkiej przytomności 
umysłu i odwagi. Kiedy samolot zaczął spadać 
nadół rozlatując się na części, lotnicy żurów i 
M|'lejów zatrzymali silniki, znpohiegająe wy bu 
chowi, który wywołałby pożar w miejsca, gdzie 
nastąpił wypadek

KONDOLENCJE AMBASADORA 
ŁUKASIEWICZA.

MOSKWA, (PAT). —  Ambasador Lukasie 
wicz wyraził w komisarjacle „praw zagranicz­
ni en kondolencje „powodu wypadku samolotu  
,„Maksym Go-klj".

PRAGA (Pat). Dziś odbyły się w Cze 
ch-oslowac ji wybory parlam entarne , do 
k tórych  istauclo 16 stronnictw i bloków 
lyybopc.zych. W praskim  okręgu wybór 
czym wysta w i ono 14 li.st. Ogólnu ilość 
upraw nionych do glosowania wynosiła 
w ca łom państw ie 8.961.000 osób. Udział 
w głosowaniu jest wóelki, gdyż wedle u 
s-lawy p raw o  wyborcze czynne jest o bo ­
wiązkiem i niestawienie się do l im y  jest 
karalne. Obecna k am pan ja  wyborcza 
trw ała tylko c /tery  tygodnie i miała aha 
rakfer niezwykle ostry.

Mniejszość polska w Czechosłowacji 
połączyła się, z w ciałkiem odłamu soe-

jal-demokrat uw z aufonomistani; słowa  
ckim; i ludowymi autonomistami padkai* 
packo-m skim i, które  to p ar tje  stanęły 
do wyborów jako  autonom iczny blok o 
pozycji słowiańskiej. Odłam polskich soc 

al-dranokratów byłego pasła  ChoboLa 
połączy! się z (socjal-demokratami czes­
kimi. W poprzednim  sejmie Polacy m u­
li dwa m andaty . Lokałe wytxircze z os ta  
ty zamknięte o godz. 16-ej. Według do 
tychczasowych wiadomości wybory m ia­
ły przebieg spokojny. W Pradze, zw ła­
szcza przed redakcjam i dzienników, gro 
mudzą się olbrzymie tłumy- czekających  
na wyniki.

Wyniki
PRAGA, (PAT). — Jak wynika z dotychczas 

znanych wyi.^iów dzisiejszych wyborów, poważ 
ue przesunięć, e zaznaczyło się głównie w ohrę 
gaeh niemieckich repuoiiki czeskosłon aekii (. 
Niedawno założona port ja Sndełeniiciitsche Par 
lei zyskała ziiaezną Ilość głosów kosztem pozo

stałych stronnictw nietuiec.k:eli, przedcwszysl 
kiem niemieckich agrmjuszów W ślod Czechów 
straty ponoszą stronnictwa lewicowe, zyskują 
natomiast ograrjusze i [jednoczenie narodowe. 
W Słowacji zyskuje autonomiczne stronnictwo 
Indowe księdza Hllnkl.

Sukces Polaków na Śląsku Cieszyńskim
MORAWSKA O S I RAWA, (PAT). — W ybo­

ry do sejmu i senatu czeskiego na Śląsku Cie­
szyńskim miały przebieg spokojny. Przyniosły 
one Polokom znaczne zwiększenie grosón . Pod 
nieść należy całkowite flascu akcji byłego jmjs 
la polskiego Chobola 1 nauczyciela gimnazjum 
polskiego Badury, którzy przyjąwszy ),• andyda 
łnry na liście ezeskirh socjaldemokratów pró

ho wali doprowadzić dr, rozbicia ycdnoUlego oho 
zu polskiego.

Dotychczas wiadomo że w ł.azuek oddano 
na listę polską głosów 703, podczas gtly na lłstę 
czeskich socjaldemokratów 415. W tym samym  
po rządku zdobyły te listy: w Niemieckiej Cu ty­
li i 367 i 170, w Stonawle 921 i 395. w czeskim  
Cieszynie 703 i

Po wyroku na kłajpedzian
BERLIN, (PAT). —  Niemiecki Volks 

bund oraz. związek kom batantów „Kyff 
hauser '- wydały wspólną odezwę wz\ wa 
jącą do składania datków na rzecz rodzin 
Niemców kłajpedzkich, skazanych wyro 
kiem sądu kowieńskiego. Odezwa kończy 
się słowami: Składajcie ofiary, by wsz\ 
scy widzieli, że związek krvt i naszego na 
rodu silniejszy jest niż wszelkie granice.

Organizacja niemieckiej młodzieży a 
kademickiej urządza 22 b. m. na uniwer 
syteeie berlińskim propagandową wyshi 
wę kłajpedzką, która powtórzona zosta 
nie we wszystkich niemieckich m ias tach  
uniwersyteckich oraz w czasie kongresu  
związku Niemców zagranicznych k tó rv  
odbędzie się w okresie Zielony ch .‘świąt 
w Królewcu.

T L J g g i f i a a H  Wiadomości i  Kośna
po 140-godzinnej walce ze śmiercią zmarł 
w niedzielę o godz. 8-ej rano, yv w ieku łat 
47, nie odzysku jąc ani na ełiw Hę przytom  
nośei. .śmierć jego wywołała powszechną 
żałobę. Churchill, wspominając o Lu w* ren 
cle, jako o przyjacielu swym, oświadczył, 
że Lawrenee po przejściu na emeryturę, 
zamierzał zająć się  działalnością politycz 
ną. Zdaniem Churchilla Lawrcncc zajął­
by niewątpliwie kierownicze stanowisko 
w życiu jjolityezucni Anglji.

Konferencja Edena 
z Foticzem

PARYŻ (Pat). Haeas donosi z Genew y 
że minister Eden rozm awiał dziś z przed 
stawicielem  Jugoslawji Fotiezem w spru 
wie odpow iedzialności Węgier za zamach  
mars,vlki.

Wizyta zustrjacka 
w Czechach

W IED EŃ , (PAT). —  Na z.aproszenie 
rządu czeskosłowackiego 25 b. m. udaje 
się do Taboru  minister spraw zagranic/ 
nych Austrji Berger Waldeuegg.

Jak zgl ął pelski 
lotnik Hausner?

NOWY JORK, (PAT). —  korespondent nasz 
podaje następujące szczegałj o wypadku polskie 
go lotnikn Stanisława Huusncra.

Huusncr przybył do Detroit, celem wzięcia 
udziału w nabożeństwie za duszę Marsza!^ a Pil 
Midskiego. Wyruszył z  lotniska o  godz. 10,30, 
poc*em widziana same.lot jego, krążący nad ko 
.ścloh-m, gdzie odprawiano uaooż: ństwo. W chwi 
li wykonywania loopingn oderwało się skrzydło 
i samolot runął wdół. Natychmiast wybuchł 
ogień, sitóri-go płomienie ogarnęły otaczające 
aomy. Nadbiegły tłum uni możliwi* policji i 
ętrażj ogniowej akcję ratunkową. loiGil polski 
przygotowywał się do lotu Nowy Jork — War 
szawa.

Otwarcie autostrady 
Frankfurt— Darmstadt

BERLIN, (-PAT). —  Dziś nastąpiło uroczy 
sic  otwarcie pierwszego odcinka autostrady 
państwowej długość, 21 kim. na linjt Frankfur, 
o/M. — Darmstadt Byli obecni na otwarciu 
kanclerz Hitler, genrrallcja, delegacje slowarzy 
szeri z całej Rzeszy a minister Goebbels podkri 
UH znaczenie budowy autostrad, których inie 

jatorem jest Kanclerz Hitler.

LITWA ZAPROSZONA NA OTĘDZYNARODO- 
YV V ZJAZD EKSPORTERÓW W ,VARSZAWIE

W lipni /.ostanie zw ołany w W arszaw ie 
m iędzynarodow y zjazd eksporterów  lasu. Litew­
ska Izba Handlowo — Przem ysłow a o trz jm a ła  
<d m iędzynarodow ego kom itetu eksportowców 
pi-smo. zaprasza/ąfie na zjazd eksporterów  Mew 
skicli.

0  I WAKCJK M VSIAW V BAŁTYCKIEJ SZTUKI
LLDOAYEJ W PARYŻU

\\ Paryżu w muzeum T roradero  została u- 
roezyście o tw arta  w ystawa bałtyckiej sztuki lu 
doiwej. W ystawiły eksponaty Litwa, Łotwa i 
ICstonja .Na otw arcie wystawy zaproszono przed 
sławicie!i nauki i sztuki. P ro tek to ra t nad  wysta 
wą objęli prezydent francusk i i prezydenci 
państw- bałtyckich.

7. okazji wystaw y francuskie pismo „des 
Beaux A rts“ u rządza przyjęcie. Pozatem  wiel 
kie przy jęcie  urządzi również muzeum T rorade  
ro.

Kronika telegraf c z m
r  ZASŁABNIĘCIE MACKENSENA Prze-

iiyw-ający w Budapeszcie feldm arszałek Macken 
.sen lekko zaniemógł, wobec czego n ie  wzią* u- 
dziaiu w przewids wanym program ie przyjęć na 
jego cześć.

— SĄD APELACYJNY W LUBLINIE zat
w-ierdził w yrok sądu okręgow ego wr Łucku z dn 
t ł .  4. uh. r. pizecisyko 56 oskarżonym  o przy 
należność do KPZU. i działalność wy-w rolową.

— PONOW NIE ZOSTALI WYBRANI b u r­
m istrzam i: M inister H en io t w- Lyonie, b. mi 
n ister Marąiu-t w B ordeaux i min. Laval w Au- 
beiwilliers.

—  YV EYANSTON (stan Illinois) Owens 
osiągnął na 100 yardów  wy ni k 9 4 sek., lepszy 

-ód dotj chczasowego rekordu  światowego. Na 
1;00 tn. przez płotki osiągnął on czas 22.9 sek.

Manifestacja ku czci 
„Komuny Paryskiej"
PARYŻ, IPAT). —  Zgodnie * przyjętą oc  

1930 r. tradycja odbyła się dziś olbrzymia mani 
fcstacja socjalistyczna t Ićnmunistyrznu przed 
tak zwauu „ścianą sfedcrowanych*' na cmenta 
rzn Per-la-Chese ku czci komuny paryskiej. P o  
chód przybrał rozmiary im ponujące 1 po wygło 
szeulti okolicznościowych przemówień pod 
„ścianą** ttnmy rozeszły sic spokojnie

A ,-oprzednich latach pochody łakie odby 
wały- sic osobno, w tym roku jednak .socjaliści
1 komuniści maszerowali w ipólnie.

Sprzedam folwark
140 ha, tanio, Wpłata gotówką zł. 4000,— 
Oferty do adminUtr. „Kurjera Wileóakiceo*4 
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Siła, zwycięstwo^ triumf
Przemówienie ks. r  ranciszka Tyczkotuskiego, byłego kapelana / p. p. Leg., wygłoszone w  Wilnie 

na płuca I  nkiskim w dniu pogrzebu Marszałka ^Józefa Piłsudskiego.
Jak kraj nas/ .szeroki i daleki, od morskich 

wybrzeży polnoey, aż do Karpat naszych szezy- 
tów, od strużn c wschodnich najbardziej dot­
kniętej dziś bólem Ziemi Wileńskiej aż hen 
pod tatrzańskie turnie i tam — nu szerokim  
.wiecie, gdziekolw ek serce polskie bije, płynie 
skarga zbolałych serc i jęk uzirri osieroconych. 
Gały nród polski stoi dzisiaj ze znakiem sm ut­
ku uu czole, aby v piaezo » żałohnyeli pień aoii 
i modlitwach żegnać i ego, eo zdobył serca 
wszystkich, co odszedł zt światu z niezaprzeczo­
ną stawą genjusza narodu, Wskrzesiciela Polski, 
Twórcy potęgi i rozwoju naszej Ojczyzny. Jako 
największemu Polakowi składu dz s Polska hołd 
najgłębszy. Całego kraju sztandary pochyliły 
się ciulone kirem ze czcią nad Jego grobem, a 
dźwięki dzwonów żułobnycli zajęczały pu culej 
Polsce, zwiastując płaczącemu narodowi', że 
jego Helmau W iclki Marszałek Józef Piłsud- 
śk', eo wiódł go swoją siiuą dłonią do potęgi 
i chwały, odszedł z lego światu Orajcie nam pie­
śni pogrzebowe wy, nasze dzwony kościelne, ty 
czcigoflny Zygmuncie na Wawelu, coś wydzwa­
niał wielkie godziny narodu. Wy dzwony wszy­
stkich pr tsk.i.h kościołów nieście żjiobne pienia 
i zwołujcie lud na ofiary zuduszne. Kołyszcie 
Go do snu wietznegu tęsknym swym poszumem  
polskie lasy, hory i lesiste pagórki wileńskie, 
siije e sw oje pacierze szemrane w tajemniczej 
cichości strumyki, rzeki i jeziora kresowe. Pa­
mięć wdzięczną u wieczną ślubuj Mu cały na­
rodzie, skoro On siał się twoją cltluhą najwyż­
szą, chwałą twego iin enia, jak świat szeroki i 
budowniczym tw ojej przyszłości — ślubuj i ty, 
W ilno, Synowi swemu najwierniejszemu.

Opuśeii Polskę największy człowiek jakie­
go w ciągu dz . jów wydała, zosiawii po sobie 
to, eo słusznie może być ujęte w trzy krótkie 
słowa: Siła, Zwycięstwo i Triumf. Służąc przez 
całe żyo. e ud najwcześniejszej młodości dla 
wyśnionej przez się i ukochanej (łjezyzny pot­
ni! tę służbę aż do chwili, gdy śmierć już skraj - 
dłanii swemi łopotała nad Nim, obojętny dla 
niej, już stygnąeą lecz pewną dłonią kierował 
losami państwa. Nieag;ęty i niezłomny, aż do 
końcu wspaniały i wielki, wierny jednemu uko­
chaniu — Ojc2yziiie, zawsze gotowy wziąć od­
powiedzialność za w.szysćko On sum, juk Ojciec 
Odszedł od nas człow ,-k wielki, który nietyłko 
podwaliny pcw ouuowę naszej Ojczyzny zało­
żył lecz i budowę z rają doskonałością wykoń­
czył, dając ojczyźnie to, co jest najważniejsze 
dla Jej wolności i niepodległości — silną, po­
tężną 1 mocno zdyscyplinowaną armję polską

Odszedł od nas W ielki Wódz, u naród po­
czuł się osierocony. Olbrzymi eiężar, jaki dźwi­
gał na swych barnach Ukochany Wódz, Mar­
szałek Piłsudski, mimowoli zsuwu się teraz na 
raty naród. Odpowirdz;alno.ść za siebie i za 
wszystkich — za triumfy i tosy pokoleń, za przy 
szłość Polski, dźwiganą dotychezus przez nasze­
go W ielkiego Hetmanu, mogą dziś wziąć tylko 
lulljony i każdy z nas — i wz-ąe to musimy, tę 
wielką spuściznę do końca nieść, a zapal i o-

Delegaci emigracji polskiej
Na pogrz&b ś. p. M ars/.ałka Piłsudskiego przy 

hyly następujące delegacje emigracji polskiej:
Niemcy •— 2ó osób, Rumun ja — 130. Łotwa 

10, Francja — 9, bitwa — 7, \u s trja  — 7, F.zc 
chosiow arja — ii. Relgja — 3. Holandja —- 1, 
Szwecja — 1. Związek Nar. Polski w St Z.jcrl 
noczonych A P. — (> osćdi.

W szystkie delegacje wezmą udzi il w uroczy 
stościuch żałobnych w Krakowie.
! T'-̂ i,Vit~-i -rr tr dr a f f ififli f f T

Powrót deiegacyj wileńskich
Dziś rano pow raca do Wlilna większość de 

legacyj. k tó ra  brała udział w pogrzebie ś p, J. 
Piłsudskiego w Krakowie.

Część deiegacyj w róciła w czoraj wieczorem.

gien od niego wzięty wiciami zapalonemu przt 
kazywać z pokolenia na pokolenia. Taki jest 
Jego testament. Całem życiem przez wszystkie 
swoje dni testomenl ten pisał i laki pozostawił 
(■alumn Narodowi.

WARSZAWA (Pat). W dalszym cią 
git nadchodzą wiadomości o uroczystych 
nabożeństwach żałohnyeli z.a spokój chi 
szv Marszałka Piłsudskiego. W \Vaszvng 
łonie na sobotnie nabożeństwo przybyła 
ni. in. małżonka prezydenta Roosevclta 
minister Muli i inni członkowie gabinetu 
korpus dyplomatyczny i tłumy publicz- 
ności. Prezydent przywiał w ieniec ,'k tóry  
złożono pod katafalkiem . Armja amery 
kańska reprezentow ana by ta przez 12 o- 
iicerów z zastępcą szeta sz tabu  na czele1. 
Po odegraniu  hym nu narodowego dano 
21 strzałów armatnich.

Legjoni.ści polscy narodowości w cg 
giemkiej. którzy nie mogli yy.ziąć udziału 
we wczoraijiszem nabożeństw ie żałohnem, 
zjawili się dziś licznie w kościele pols 
kim v\ Kóhanya na uroczystej mszy swię 
tej za spokój duszy Marszałka P iłsuds­
kiego. Przybyli też licznie robotnicy poi 
scy otw. członkowie poselstwa i kon.su- 
lafu polskiego.

WARSZAWA (Pat). Reprezentacje 
aranij państw obcych, biorących ud/.ial 
w pogrzebie Marszałka Piłsudskiego-, wy 
jechały częściowo bezpośrednio z Krako 
yy a, bądź przez W arszaw ę do swoich kra 
jów. Marszalek Petain 'Skóry jest po raz 
pierwszy w Polsce za trzym ał się przez 
dzień dzisiejszy w Krakowie, -gdzie zwie

Ten testament ma hyc naszym drogowska­
zem do eoraz jaśniejszej, do coraz wspanialszej 
przyszłości i potęgi narodu. Dziś wszyscy ślu­
bujemy ten tistunie.nl wykonywać •— Tak nam 
dopomoż Bóg — Auien

Stambule była również obecna delegacja 
Polaków z. Adampola w liczbie 40 osób. 
Delegat apostolski wygłosił przemówie- 
nie, w którem podkreślił zasługi Marsza! 
ka. któ-r\ by] n-ietytlko bohaterem  Polski, 
aie, jako wielki potentat ducha, położy; 
ogromne zasług idla całej ludzkości.

W’ lizbońskiej synajgodze Źydów-oby- 
waleli polskich odbyło się nabożeństwo 
za dusze Marszałka Piłsudskiego w obce 
ności posła Romera, członkow poselstwa, 
kolonji polskiej i licznych przedstaw i­
cieli Żydów portugalskich.

W sobotę, jako w dniu pogrzebu Mar 
szatka, na wszystkich gm achach  pań s t­
wowych w Dublinie opuszczono flagi 
do połowy masztu.

W Marsylji przybyli do kościoła przed 
stawiciele władz państw ow ych, m iejs­
kich, wojska i wszyscy konsulow ie w ga. 
lowych m u n d u rac h  z żałobą.

W Ankarze odprawiono nabożeńst­
wo w kaplicy ambasady po-Lkiej. W

dza zabytki miasta. Wyjeżdża dziś w ie­
czorem Marszałek po lny  lord Caran  po 
został równe/, yy Kraków ie, skąd dziś yy 
godzinach popołudniowych yvraca przezj 
Rerlin do Anglji. Delegacja belgijska yvy 
jechała dziś o godzinie 9 rano z W arsza­
wy. Szef sztabu łotewskiego wyjeżdża 
ju tro  o igodz. 23,45.

PRAWO I H0H0R
H enryk koitz klorego książkę o 

,-I.udziacli dokoła Piłsudskiego" om a­
wialiśmy na początku troku, pojm uje po 
yyażnie Innkcje in lorm ow ania  syyych ro 
dakóyy yy Rzeszy o Polsce współczesnej. 
Gdy \y bystrym a nader ży \y o napęmny m 
i interesu jącym reportażu dal w ii Je doyyo 
dów znajomości i zrozumienia ludzi żoł- 
nu rzy, dyplomatów, polilykóyy. pisarzy 
ze szkoły i otoczenia Marszalka Piłsncl 
sla iego, chcąc zbliżyć-sic do samej cen­
tralnej postaci życia polskiego obrał nie 
zayyodna drogę: yyyboru z pism M arszal­
ka *).

Trzeba zaś przyznać, że -  ko rzys ta­
jąc zresztą z rad najm iaroda jniejszych 
osób o Polscy1 dokona 1 tego wyt>oru 
nielylko bardzo trafnie, ale niezyyykle ce 
knvo, ukazując wszechstronność Mar­
szałka yy ,śyyietle jego wla-snyeh pism. 
móyy. rozkazów i yyyyyiadóyy.

Niemiecki czytelnik: otrzym ał yy ten 
sposób yy prawdzie tylko przedsm ak -wiel­
kich rzeczy, i yyielkiej osoby, ale na nim 
tylko nayyet poprzestając, zdobyyya pier 
wiszę klucze do poznania narodu  i pan- 
;Łwa tak za< mionego szoyyinistyczną pro- 

Walteróyy ron Molo. 
koitz uyy/tgJędnil yy syvyn wyborze 

następujące fragmenty: .lak zostałem
socjalistą. Bibuła (yyybór). Moje pieryys/.e 
tóije (wybór]. Rok 1920 (yyybór). Nadto 
moyyę /  3 lip ca 1923, yv której Mars/.a- 
tek yyytiiszczat powody złożenia urzędów 
(..Pożegnanie z p a r  dyyean i yy oj.skiem '). 
moyyę yy\ głoszoną yy społeczno-politycz­
nym klubie yy War.szayyi-e 25 kwietnia 
1924 r. (..Demokracja i yvojisko“)f oś-, 
wiadczenie z maja 1926 roku i wy y- .ndy 
Marszałka: o re form ie ustroju pańslyy.t 
i yyładzy prezydenta, nakoniec zaś moyy ę 
na zjeździ-e legjono wym yy Wilnie (,.\\ 
.sercu huhUjUb

Dobór len yyynika z konstrukcji, sta 
noyy-iącej istotę poglądu koitza na osobę 
Marszałka i jest równocześnie podstawą 
kom pozycyjną książki: s-piskoyy iec, żoł­
nierz, yy-ódz,, mąż stanu.

Stosunek autora wyraża się prócz ty­
tułu i konstrukcji n a-d to yye wstępie, yv 
którym czytam y m. ści.:

„Zgodnie z ż jc iem  Marszałka P iłsud­
skiego nastręcza ł się sani przez się wy­
bór fo rm y  jego życiorysu. Mnogość i ud/ 
kiego poznania, dzielnych dośyyiadczeń 
żołnierskich, p raw d  strategicznych i wy 
znan politycznych lego bogatego i dum 
nogo żywota yyiąże się z łatwością yy- je­
dno pasmo, zwłaszcza, że Józcl P iłsud­
ski yy głębokiej psychologicznej .sarno- 
k .y lyce zyyykł był zayysze przed sobą 
samym składać rachunek  z. dzieła syyre- 
go życia".

Faklologiczna s trona treś;-nvych ole 
jaśnień do yyybranych pism nienaganna. 
Język przekładu wzoroyyy. Uposażenie 
książki i zeyy-nęlrzna jej szata (iowod/.ą 
nietylki) bardzo trafnie ale niezyyykle cc 
zumienia i doceniana wagi gatmikowej 
lematu: przedm iotu  książki k lo ry je s t  i 
pozostanie ideoyyym podmiotem polskie­
go życia publicznego. H.

*) J o s e p h  P i ł s u d s k i ,  G e s c t /  uiifi E l i r o ,  f il i 
g ę f i  D iedei i i i - tm  W -r J a g  4 n i l )  +  22 3  +  1 n f l )  
4 p o r l i e t y  i 3  m a p y .

Swolełerawie żegnają woflzb milczeniem... 1

Orkieśtli* 1 I). s/.yyoli-źerow, m ijając trum nę \ \ '« d / i  |Mzykl.i(la do ust trąbki 7. których
jcd im -k  n i c  u l a t u j e  ż a d e n  d ź w i ę k ,

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE ZAGRANICA

jDeiegaci państw obcychjjopuszczają Warszawę

W nętrze Kaplicy Żałobne) M a r s z a l k a  P łsudskićg o. urządzonej w gm achu Urzędu W ojewódzkiego Krypta św. L eonarda w kaledrz# na W iw flu  adzm zost.il pochow any I M arszałek Polski,
w Kie >ach. PW»d»Ui.
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odAbisy
Konferencja Spółdzielni 

Spożywców
12 m aja  bi\ odbyła sit; w Wilnu- l^n fercn - 

cja deU-jjaiun -jrii>.r.v\\ eu„ tuu jsn iy u
OKl\ jpl.

V\1 konii-rcin ji ęfeitj® utl/ini aa di-k-jjiilń\v, 
rapj i‘zi-ii/tii|ącyi‘li 27 spoKi/.it liii związkowych; u- 
raz 1/ /.njiroszoiiycli gości /. pusrmi j>i /.ril-Ma u /- 
| i f ‘U o-r-gainiAac.-yj [lokio w nyin, jh .uow iukun  1 
,>• mpatyKÓw

\:i przewodnipzącegu obrad -/ostał wybrany 
jediuigloinu; p. inż. .lensz. kum  i-roncja /.ustala 
()»swH;coiia w yłącznie -sprawom z\\ .ązanyin z 
ulaijącyjin su; odJiyd w W arszawie ogown ni z ja / 
ńc-m przeilsiaw icndi spotdzielc/osri .ąioz-w row .

bardzo w yczerpnjipy reli-ral o (rzuaialnusci 
Zw.ryaiui Spotdzitdni spużywcuw K. J’. w W ar­
szawie wygłosił j>. dyl'. Uippei, pudkreślajiie,. iż 
|>uimiiio ogiłj.nej .stagnacji w k ra ju , Związek zdo­
łał usiągnąe obroly w wysokości 12 nnlj. zł., j>o- 
wnjkszają je w porów naniu z rokiem  uli. u 2,7 
proc. i zajiiiiująe w len sposób pierwsze miejsce 
pośiod przedsiębiorstw  Handlówyeli w Polsce. 
Uodntniemi w ynikami może poszczycić się ••ó\v- 
iitież procliikyjii lab rjjk  spółdzielczych, co świad 
czy wymownie, liiż naw et w dob.e powszcclim-j 
Incdy tow ar dobry jest ulięłniej nubywa-ny przez 
niezamożne w arslw y ludności z kturycti prze­
ważnie rek ru tu ją  sit; członkowie .spoldz.ielu'1.

lJro jeklow ane zm iany stalu tu , zm ierzające 
do decen lra lizarji Związku .Spól Spoż. 1{. 1'. r i -  
lerow at p. inż. .Tt-n*/, zaznaczając iż. powyższe 
zmiany, jako pozostaw iające duzu uiu-ja-iywy 
poszczególnym okręgom , niew ątpliw ie wjilynąc 
powinny dodatnio  .na dalszy rozw ój ruchu spó ł­
dzielczego w kiraju.

Uliże zuinteresowa-inc wywołał królki riTi- 
ral i.nloiniacyjny o słan ie  spółdzielni spożywców 
w woj. wilefiskiem. Olóż okazuje się, iż pomimo 
ogromnego zbiednienia ludności zaczyna się ona 
siopniowo otrząsać- z dotychczasow ej bierności 

w inslyilucjacli sam opomocy gospodarczej szu­
ka rozw iązali.a zła, k lóre  ją  trapi. Już ro.- W JJ 
byt widoczną oznak i popraw y, v roku za , llkł-t 
ilorołiek ten zoslał jeszcze pow iększony. 1 tak 
oj), Jiczba spółdzielni w porów naniu z rokiem 
uprzednim  zw iększyła .się z -ki na .71, obroly 
osiągnęły sumę przeszło 2 miljonów złotych, 
w ykazując wzrost o 7,7 p ro ę i rentow ność spól- 
dzitslni w zrosła przeszło dw ukrotnie, a zobow ią­
zania zm niejszyły się o lo proc. W-Szystkie ile 
bez.by, jeżeli się zważy, że jeszcze w roku l ‘.Kt2 
przyszłość przedstaw iała.-się bardzo czarno, są 
wprosi dla nas/.ycli stosunków , rew elacyjne i 
świadczą dodatnio  zarów no o ludności jak  i 
działaczach spółdzielczych. P
r3fcjL- —_„

Trudności spółdzielni 
.robotniczej

W potlw ileńskiej wis: Buchta zorganizow a­
ła się ostatnio Spółdzielnia Robotnicza „Buch 
la ‘ w ydzierżaw iająca cegielnię. Spółdzielnia 
la może dostarczyć pracy GO rodzinom .

\\ celu .zalegalizowania .spółdzielni sta tu t 
jej zoslał złożony w kw ietniu r. 1>. do ltady  Spól 
dzielczej ]>rzj Miin Skarbu Rada Spółdzielcza 
przesłała .statut do Związku Spółdzielni dla ija 
opinjow ania T utaj spraw a ulknęła na  m artw ym  
punkcie. S tatut praw dopodobnie znalazł się yt 
lece akł do załatw ienia" i leży tam  dotąd. 
Tymczasem ‘>0 rodzin w yczekuje z utęsknieniem  
pracy az nią — chicha. Ze względu na sezooo 
wy. zależny od pogody, charak ter prac w ce 
“ ielni najw j ższy już byłby czas ją  uruchom ić.

i\V wyniku zabiegów w M inisterstw ie Skar 
Im p. S. Dajon, dy rek to r zarządu społdziehn. 
utrzym ał p rzy . leczenie załatw ienia legalizacji 
statutu w trybie doraźnym . Miało to  m iejsca. 
10 li. m. W yników  do dniia dzisiejszego niem a, 
i p larów ka w skutek b iurokratycznych niedom a 
gań Związku nie m oża ruszyć zr,miejsca. Miejmy 
jednak nadzieję, że w krótce ruszy.

P a m i ę t a j  o  f u n d u s z u  

O b r o n y  M o r s k i e j !

Teatr na Pohulance

.Chory z urojenia"
Moljera

Reżyserja dyr M. Szpaku w,cza, deko­
racje W. Makojnikn.

Pisano o lej ostatniej sztu-ce Moljera. 
że za śmiechem kryje grozę, podkreśla 
no, że aulor, g ra jąc role ly Intową. już p© 
trzeeiem bodaj przedstawieniu zn.Mał 
zniesiony ze sceny -  śmiertelnie edaory. 
Jesl w tej komedji cos, jakby przowidy 
wanie —  ta scena rozmowy braterskiej 
o teatrze Moljera i satyrze na tokarzy. 
Fhorzy /  urojenia. Argan pomstuje na 
śmiałka, który nie waha się kpić z prześ 
wietnego Fakultetu, życzy mu wszyst­
kich chorób i żeby lekarze odmówili wte 
iiv pomocy. Spmwdzilo sit; to rychło..

Śmiejemy sit; dziś z lewatyw na scenie 
.z ?.wypędza nia liumorów i odprowadza 
ni a wia!ró\v“ , ale trudno nam  bez histo­
rycznego ustosunkowania sit; do wido­
wiska zrozumieć -rewelaeyjność, je.śli nie 
rewclucyjność tej —  farsy. Trzeba us 
wiadoinić sobie cale zacofanie, cały na 
dęty anachronizm  scholastycznej medy­
cyny owych czasów, (z k tórą  zaczynała 
dopiero walczyć nowa, kartezjamska z

ducha, a o przyrodnicze hadania oparła), 
by ocenić "doniosłość śmiałego wystąpię 
nia Moljera. Lekarz, klóry powiedział, że 
kontedje mołjerowskie ocaliły więcej lu 
dz.i, niż wynalazek szczepionki przeciw 
ospie, złożył p iękny liołd genjailnemu pi 
sarzowi

m iw szy  nas doktór Furgon (w p rz e ­
kładzie —  „Czyściciel11), śmieszą dokło? 
rowie ojciec i svn Diafoirus (Biegumca), 
ap tekarz  W onny, ale oam iętajm y, że lo 
byty autorytety. A utorytet togi - wszy­
stko jedno, czy to była toga doktora, pro 
le.sorat czy innego luminarza - z jednej 
-.trony, a z drugiej k to ? ’ — „błazen", 
kometijanl kiórogo .sytuację społeczną 
ra tow ał tylni... pokojowca królewskie 
go. Żeby te szale jako tako zrównać, że­
by śmiałego szydercę ocalić przed mści 
wą ręką Uznanych, Irzeka było aż k ró ­
lewskiego au iory te iu  i opieki...

Jeśli weźmiemy Moljera na ile epoki, 
na tle ówczesnego teatru  klasycznego, z 
jego wszystkiomi Scliimenami, Androma 
kam i i B rytannikusaini, a choćby nawel 
i z tradycją kom edjową ustalonych ty ­
pów-, to uderzy mus olbrzymi wkład twór 
czy, ożywiający" -konwencjonalne po-sln- 
cie, podnoszący figurynki z bud  ja rm a r  
cznycli do godności n ietylko typów- wie 
cznotrwałych, ale i żywych ludzi. Mol

jerow ska odwaga obserwacji ma w- so­
bie coś z Balzaka. —  -Patrzcie na lo oto­
czenie chorego, na tę żonę czyhającą na 
smietć i pieniądze, na tego , ejenta, który 
tunie obejść praw o —  za śmiechem czai 
się drapieżna „Komedja ludzka11...

A problemy rodziny Ten ojczulek, 
k lóry wyniora córce męża dla... siebie 
no i... dla córki, owszem. Ta szkoła o 
bindy, w- któro.) rośnie Ludwisia. -  Mo- 
i j t r  staje po stronie młodości prze
ciw starym, po '.stronic miłości i jrraw 
życia —  przeciw autorytetów i Sta
ry. schorowany, zdradzany przez żonę 
Moljer...

Jeśli w tej —  jakże m ądre j fa r ­
sie bawi nas .prytna Antosiu (dobrze 
zagrana rola), jeśli zaśmiewamy się z 
lekarzy i pomocnika dźwigającego fan- 
laisty-gziią lew-al\we, to jednakże mamy 
trochę żalu do teatru. — Cóż za -racje 
kazały obciąć zai ońezonieV ..Chory z u 
ro jen ia1' mfpisany był jako  larsa z inler- 
medjaini niiędzyaklowemi, które wypci 
nia balel. Zrozumiałe, że te rzeczy, do ­
bre dla widowiska dworskiego,^nic in 
iei-tsują dziś publiczności. Ale co innego 
zakończenie -Pamięlainy wszyscy prze­
zabaw ną defiladę sanitarjuszs w „Do­
ktorze .Karooku1' —  tu efekt byłby jesz 
cze większy —  przem arsz bal< towy cy ru ­

lików z lewalywami. chirurgów i innych 
„czyścicieli11 w togach w-reszcie nadanie 
dyplom u lekarskiego Afganowi, w szyst­
ko efektow-nvm, m akaronicznvm  ża r­
gonem, którego próbkę oto macie:

PRARSliS: Ego tram istti bireto 
yeiiihanili et doeto 
Oono tibi et nadaje 
Yirtutein el potęgam 
Medlkteidi 
(,z>szc--andi 
Krwiopns/ezandi 
Krajundl 
Nakłuwan dl 
llelnumli 
Et (iśniiereatiili
Bezkarnie per e-alain /ieuiiam.

Próbkę tego zresztą ntieiiśmy w k a ­
pitalnej, doskonale szarżowanej scenie 
powitania, lekarzy z Arganom. To już był 
balet. Ale tego zamało. Scena śpiewne 
go duetu .Anieli i k-leanla mówiona, to 
zułiożnnic widowiska.

Z wykonania :tkior>ki(“go zapiszmy 
na minus rozinow-ę braci- Berald nie n a ­
uczył .się roli i wszystko szło jak pu cież 
kiej chorobie. Afgan mało urozmaicony, 
ale możliwy . Kleant p iękny. Bt-.szia zes- 
półu pp. Motyczy-ń/ska, Siacliowiczówna 
Ściborowa Dejunowicz. Acubell, Mala 
lynski i Węgrzy ,i —  na wysokości zada 
nia Dekoracje syntetyczne trochę nużą 
ce kolorem. jtm.

Dwunastego maja Mussolini i Scinis- 
chmg spotkali się we Florencji i odbyli 
dość długą konferencję. Jak  głosi komu 
nikai oficjalny rozmowy trwały dwie 
godziny, poczerni Mussolini spędził yv to- 
warzystyyde Schuschniga jeszcze pięć go­
dzin.

Niewąlpliyyie Mussolni nie należy do 
ludzi, rozporządzających n adm iarem  
czasu Jeżeli zatem poświęcił on kancle- 
rzoyvi Schusclinigow i siedem cennych go 
dzin, to trudno pr/yptpszc/ać że tylko 
w- tym celu. aby jeszcze raz stwierdzić 
„zupełną jednomyślność obu rządóyy 
gdyż właściwie stwierdzono lo dopiero 
w tych dniach na ogólnej austro-yy-łosko- 
węgienskiej konferencji.  Jeżeli zak o ch a­
ni zdradzają skłonność do stałego za- 
peyvniania się o wza jemnej miłości, to 
w Ar ód mężóyy stanu zw-yczaj ten nie jest 
rozpoyyszechniony.

To leż są dane do przypu szczenią, że 
kanclerz S chuschnig .m iał do zakoimtni 
koyyania Mussoliniemu wiadomości niuz 
yy-ykłej yyagi. które wy wołały koniecz 
ność nagłej dłuższej konterencji.

Przypuszczalnie nie omylimy się, je 
żeli poyy ienn że konferencja ta miała 
z.yy-iązek z tern oży wieniom niemieckie j 
aktvyvności w Austrji. o klórem pisabś 
my na tern miejscu dn. 17 bm. W między 
czasie, nie /.yyracając uwagi na a larm ują 
ce sygnały nadchodzące z dunajskiego 
basenu a stawiające pod znakiem zapyla 
nia nie tylko poyy-odzenie dunajskiej koli 
lerencji. ale i sam fakt dojścia jej do 
skutku. Włochy yv dalszym ciągu najspo 
hojniej wysyłają do Afryki yyojsko i ainu 
nicję.

Wyyyołuje to pewną konsternację yv 
sferach poiitycz.nycli Europy Zachodniej 
i nayy-ct zrodziło— zdementoyyane zresz­
tą -przez Mussoliiniego—̂ po-głosk, o aglo- 
francuskiej interyyencji yv Rzymie.

W Angiji i yve Francji powstały olia 
yyy, że Włosi rozbijają s\y-oje siły zbrój 
nif yv czasie, ktedy mogą być one poirzel) 
ne w zupełnie innem miejscu.

„Giornulf (FItalia11 odpowiedziała nti 
to iewelacjanti. dotyc/.acemi zlirojen a- 
1 isyńskicli, y> skaznjgc na mobilizac ję li­
go kra ju  i siaty import broni. W czasie 
od slycznia do kwietnia r. b. Abisy nia 
wyy-ioziit z Ifuropy 10.000 karabmóyy-. '2 
miljony naliojóyi i 200 kulomiotów Wed 
iug włoskich informacyj Niemcy doslar 
czyły Abtsynji clicmikalij dla produkcji 
mafejałóyy yyybiichoyyych i gazów trują 
cyclt. Te same źródła informacyjne twier 
dzą, że dal.s/.e transporty karabinóvy. kit 
rabinów masz.ynoyyych i naliojóyy znajdo 
ją  się yv drodze do Abisynji. Pam iętajm y 
jednak, że do przygotoyyawczych manew

row każdej kam panji yyojennej należą in 
fottnacje, dolyczące przeęiyvnika.

Pod tym  wz-glę«dem \ \  łochy urobiły i 
robią, yy.szystko w odniesieniu do Abisyn 
ji. W r. 1929 Ituly Simon yvy dała książkę 
o nicwoiniclyvie yv A trjce  Wscliodniej. 
Czytamy tam, że w Abisynji jest yy-ięcej 
nieyyolnikóyy, niż wolnych ludzi; ogólna 
ilość nieyyolników ma wynosić 5 iniljo- 
nóyv. Jednak sv r. 1929 reyvelacje lady Si 
mon niezbyt poruszyły opinję yy loskt). \ . t  
leży dodać, że — jeżeli wierzyć niektó- 
lym  informacjom, —  yyłaścicieie nieyycdni 
kóyv yv Abisynji nie mieliby nic przecny 
ko temu, aby rząd wykupił ich, gdyż w 
naszych kryzysoyyych czasach niewolili 
cy, których tizcba pizecież karmić, są ra 
czoj ciężarem... Jednak ludzie, znający 
stosunki, lyyicrdzą że rząd ałiisyński nie 
Siedziałby co zrobić z taką masą bezro 

mych...
Sziacłulne włoskie serea przepdnif) 

ne są dziś oburzeniem i chęcią przyjścia 
na pomoc nieszczęśliyy y m niewolnikom. 
Prasa yytoska szeroko rozpisuje się o nie 
yyolnictwie i innych zjayy iskacli tjak 
naprz. dzika samowola urzędów) zupet 
nie ntedającycli się pogodzić /  yy-spółczes 
ną  kulturą  i cyyy tlizacją. Przygotowania 
yy-ojonne yv Abisynji jej niekulluraln.tść 
mają usprawiedliwić kroki yy-ojonne 
Wiocli.

Jeżeli wierzyć Włochom, lo yv stolicy

^ ^ i -

Abisynji przvgotoyyrujc się dość śmiałe 
piany, mające doprowadzić do wyrzucę 
nia ze Wschodniej Afryki n ieh lk o  Wdo 
chóyy, ale. Francuzów- i AngliKów. Ja.k 
yyiadomo nietylko Włoskie Somali i Fryl 
reja, ale i francuskie i brytyjskie kolon 
je odcięły Abisynję od morza Czeryy-one 
go i Oceanu Indyjskiego.

Włosi twierdzą, że p lany te idą jesz 
cze dalej. Abisynija zamierza rzekomo 
przerzucić most do ruchu jia-narabskiego, 
odebrać Angi ji Aden i ̂ szczelnie zam kną 
wszy Morze Czenyone odciąć jia jbii/iszą 
drogę do Indyj.

Czy i«iotnie stoimy przed „przebudzę 
niem się Czarnego Kontynentu11, czy is­
totnie yv Addis-Abeba spopularyzowało 
sio złote hasło „jNaw-igare necesse es I", 
czy rzeczywiście iszyy-edzcy instru-kilorzy 
armji aliisyńskii j móyvią między sobą po 
niemiecku, jak twierdzą V łosi, czy też to 
yy.szystko są fantazje, puszczone w świid 
dla ulegalizoyy-ania okupacji Al 'syn j ?

Mussołini doyyodzi piery\szego i w od 
poyy-iedzi na  zarzuty o rozbijania armji 
ośw-iadezyt yv sonacie: , V\ fciśnie dlatego, 
aby rozwiązać sobie ręce u> Europie, ruti 
simy zabezpieczyć lyly w \jryce Wschód  
niej“.

Pozostaje jeszcze pytanie, czy to „za 
bozpieczenie tyłów w Afryce11 będzie mia 
ło charak ter  cli fenzyyy-y. czy ofenzyyy-y?

Obseryyator.

Z uroczystości pogrzebowych^

O s t a t n i a  d e f i l a d y  p i e c h o l y .
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Nagły zgon kapitana rezerwy
Tli. nocy pogotow ie ■atunkowe zrvpzw ane

/ostato na ulice Piaskową, gdzie zasłabł nagle 
w swojem mieszkaniu 42-letni kt-pkan rezerwy 
Zygmunt Puchalski. Przybyły na nPcjsee wypad 
ku lekarz po oto . r i i  ratunkowego stwierdził iuż 
Uilynie fakt zgonu.

Co sprw odow uło nagły zgon nie zoslało na
■ ■ E H B

razie ustalone. Jak twierdza znsloakt m t  alg
P. wczoraj wcale d rtr-ze 1 brał udział w M ik1 
n'ej defiladzie praed sym botionyin  kata łafk fez  
i. p. Marszałka J. Piłsudskiego.

Przypuszczalnie powodem nagłego zgOB* 
był utak serca. (kj

NCid/Y ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w W ilnie powiadamia, iż w  

/w lązku z ogólni) zmiana |-(wkładu jazdy pociągów- na PKP. poczynając od 
dnia 15 m aja  r. b. p ix iąg i m alm  pasażerskiego będą przychodziły i odcho­
dziły n a  st. Wihio według następującego zmienionego rozkładu jazdy:

Pociągi przychodzące do Wilna Pociągi Odchodzące z Wilna

o sob. 5,50
o«oh. 7,00
osob 7,20
osob 7,20
osob. 7.22
osob. 7,40
osob. 7,42
osob. 8,04
osob. 8,40
osob. 10.07
o.sob. 10.15
osob. 11.30
osob. 11,43
osob. 12,10
osob. 14,05
osob. 14 12
osob. 14,27
pośp. 13,02
osob. 16.30
osob. 17,08
osob. 17,40
osob. 17,41
osob. 18,00
osob. 18,08
osob. 18.43
osob. 19,25
osob. 20 25
osob. 21,05
osob. 21,40
osob. 22,05
osob. 22,30
osob. 22,30
osob. 22,40
jrOśp. 22,44
o.sob. 23 30

z Królewszezyziiy codzienne.
/. O lechnowicz codzit unie 
z W arszaw y gł. codziennie 
z Nowo-.Święcian codzieuuiic 
z. Lidy codziennie 
z N-uWojeini w dni robocze 
z Zawias codzienn ie , 
iz Zoingąle codziennie1 
z Nowo-W iiejki codziennie 
z Laudw arow a codziennie 
z Nowo-W ilejki codziennie 
z Suwałlt codziennie 
ze Szwowa codziennie 
.z Nowo-W ilejki codziennie 
z Nowo-W ilejki codziennie 
z .laszim codziennie 
z KróJewszczyzny codziennie 
k Zemgale codziennie 
z Nowo-W ilejki codziennie 
z M ołodccmu od 15.VI do 5.IX 
iz Nowo-W iiejki eodzienine 
z Zawias w dn robocze 
z Lidy codziennie 
z W arszaw y Gł. codziennie 
z Rudziszck codziennie 
z Nowo W i lejki codziennie 
z Nowo-W iiejki codziennie 
z Zawias w  święta 
z Kobyłnik od 2.V'I— I.IX w św ięta 
z W iiejki codziennie 
z Zemgale codziennie 
z Zemgale codziennie 
z Ł unińca codziennie 
z W arszaw y Gi. codziennie 
z Nowo-W ilejki codziennie

o.sob. 5,35 do Nowo-W iiejki w dn, robocze
osob. 7 30 do Łitnióca codziennie
osob. 7,30 do Nowo-Wilej.ki codzienni-
osob. 7,50 do Zerrrgale codziennie
osob. 8,00 do Landrwarowa codzienni!
osob. 8.22 do  W 'arszawy Gi codziennie
osob. 8,30 do Mołodeczna od 15.VI do l.IX
o,soli. 8,50 do kobyhiik  od 2 VI— l.IX  w Sw.
osob. 9.30 do Nowo-W ilejki codziennie
osob. 11,00: do Nowo-W ilejki codziennie
osob. 12.0C do Królewiszczy zny codziennie
oso),. 13,20 do  Nowo Wileyki codziennie
osob. 13,50 da Lidy codziennie
osob. 13,52 do R ud/iszek codziennie
osob. 14,25 do Nowa W iiejki e odzieli me
osob 15,08 do Wdtejki ood ,iennie
pośp 15,20 do W arszaw y GI. codziennie
o.sob 15,30 do Nowo-Święcian codziennie
osob 15,35 do Lidy codziennie
osob. 15,37 do Zawias i Rudziszck w dn. rob.

prócz spbńt 
osob. 16,50 do Nowo-W ilejki codziennie 
osob. 17,25 do  Suw ałk codzienne
osob. 18,28 do Zemgule codziennie
osob 18.30 do Lwowa codziennie
osob. 18.45 do Nowo-W ilejki codziemuc
osob. 19,40 do Nowo-W ilejki codzienni.-
osob. 21,20 do N owo-W ilejki codziennie
osob. 22,10 do Rudziszek codziennie
o-soli 22,50 do W arszaivy Gł. codzienne
posp. 22,59 do Zemgak; codziennie
osob. 23,15 do Olechnowicz codziennie
osob 23,47 do .laszun codziennie
osob 23,58 do Królewszczyzny codziennie

Wobec skasow ania  kursowania poc. pośp. Nr, 708 odchodzącego z 
Wilna do W arszaw y o godz. 23 m. 25 i poc. osobow Nr. 716 odclwdzącego 
z Wilna do W aiszaw y  o godz. 20 m. 40, pociągi te w nocy z 14 na 15 maja 
/  Wiłna n ie  odejdą, a natom iast odejdzie z W ilna pociąg osobowy' Nr 714 
o godz, 23 m. 00, k tó ry  przyjdzie  do W arszaw y Głów. o godz. 6 m. 35.

Od 15 m aja  r. b. u rucham ia  się pociągi pośpieszne. Nr. 705'706 według 
rozkładu jazdy: W arszawa Głów odej. 16,30, Wilno przyj. 22,44, octcj. 22.59 
Zemgsle przyj. 1,37. Z powrotem  Zemgale odej. 12.20. Wilno przyj. 15.02 
W arszawa przyj. 21,38.

Pierwszy raz poc. ten odejdzie /. Wilna do Zemgale w nocy z 14 na 15
maja.

Pociąg podmiejski Nr. 1718 odchodzący z Wilna do Zawias o godz 
23,50 w nocy z 14 na 15 ma ja z Wilna nie odejdzie, a zamiast niego odejdzie 
nowy pociąg o godz 22,10.

Szczegółowy nowy rozk ład  jazdy do 15 m aja  znajdu je się u zawiadow 
cy stacji i w Biurze Podróży „O rbis1’, zaś w  dniu 15 m aja zostanie wywie 
szony do puibliczijej wiadomości.

Z uroczystości pogrzebowych

Akcja łąkarska
W tegorocznych budżetach Izb Rolniczych 

przew idziane zostały wydatki, związane 7. orgu 
iiizowanitan. e-w. rozszerzeniem  akcji tąkar.skiej.

F raca w tym zakresie  na terenie większości 
Izb polegać bedzie na opiece nad  zagospodaro 
waniem terenów  zm eljorow anycb przez urzędy 
wojewódzkie u rzędy wojewódzkie przeryw ają 
nowiem swą bezpośrednią działalność w tej dzie 
dżinie.

W edlu" zaiożeń ustalonych przez M inisterst­
wo Rolnictwa i Reform Rolnych Izby w inny da 
żyć, aby dotychczasow y dorobek oraz zapoc.ząt 
kow ane i przeprow adzone prace m ożliw ie w naj 
wyższym stopniu zostali przez nie wykorzysta 
ne. Przedew srystk iem  izby bedą pozyskiwały 
dla prac swvch już w ykw alifikow anych w łą 
knrstw ie i obeznanych z terenom  inspektorów  
i instruk torów , zw olnionych obecnie przez 
przez urzędy wojewódzkie. Przejęcie chociażby 
tytko części-owi personelu łąkarskiego urzędów  
wojewódzkicti ułatw i również izbom  kontynuo 
wanie prac zapoczątkow anych w terenie u za

pobiegnie ew. zniszczeniu już założonych pole 
lek pokazow ych czy dośw iadczalnych. — Izby w 
poczynaniach swoich w zakresie łąkarstw a nie 
tylko będą w m iarę możności ,i celowości kon 
tynuować prace zapocząitkowane daw niej przez 
urzędy w ojewódzkie, lecz i na przyszłość starać 
się będą o jaknajbliższy kontakl / łemi urząd a 
mi i celem zharm onizow ania obu nkcyj — łą 
karskiej i m cljoracj piej.

O sobnem  zarządzeniem  M inisterstw a ma być 
uregulow ana spraw a przejęcia przez izby od 
urzędów w ojew ódzkich akt dotyczących dotych 
czasowego zagospodarow ania łąk i narzędzi 
do tych prac używanych

Ńa cele akcji łą karskiej W ileńska Izba Roi 
nicza w budżecie swym przew idziała odpowied 
nie sum y, a ponadto  Izbie zostały przekazane 
przez M inisterstwo Rolnictw a i Reform  Rolnych 
kwoty oapow iadające łącznej wysokości dotych 
czasowych kredytów  państw ow ych udzielanych 
na akcję ląkarską  urzędom  wojewódzkim w Wit 
rre i Nowogródku.

Mogli i do Honolulu...
Ostatnio w rubryce wypadków kryminał 

, Mych niejednokrotnie notował śmy wypadki r. 
.działalność* ■ oszusiow emigracyjnych, którzy 

»od rozmaite mlpreieKstami wyłudzają pieniądze 
n naiwn cb kand^a-tów ns wyemigrowanie z 

. kraju, obiecując rozmaite ułatw enia i t, p.
Obecnie w W ilnie wydarzył si,ę jeszcze je 

tlen wypadek IdciPyezncgc oszustwa
20-ktlkuietmn Anna Margolinówna, mająca 

gospodarstwo pod Zdzięciolem chciała wyem g 
rować do Kuby gdzie przebywa jej narzeczony.

Po załatwieniu szeregu formalności przy je 
chała ona do Wilna. .Stall zamierzała udać się  
do Warszawy celem zawizowania pa portu za 
granicznego
■ M N U B a a M M M M M M M i

W  W Jh»Ie tednak, Margolinówna wpadła w
ręce oszustów Potratili oni przel^onuć ją, że 
wizy wcaSe nie otrzyma i że stać to się może 
jedynie za ich poś.-ednictwem

Micdoświadczon i Margolinownu zgooz'lu 
się. Oszuści w ten sposób wyłudzili od niej 700 
zł., puczem wręczyli jakąś zalakowaną kopertę 
w której miała być wiza.

ltopiero nazajutrz w towarzystwie em!gracyj 
nem, Margolinówna dewiedziaiu się, żo zpętuZa 
oszukana. Było już jednak za późno. Oszuści 
ulotnili się Niedoszła emigrantka, musiała na 
razie zrezygnować z wyjazdn do Kuby, powra 
cając pod rodzimą strzechę. (c).

N;| uroczysiosc pogrzebowi przybyły thannie delegacje młodż.eży -wiejskiej, k tó re  u.ętawiły sic 
szpaleram i wzdłuż ulic k torem  i przeciągał k ondukt.
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P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

StarecJkj zasapał się przerwał' n a  chwilę.
—  Wystarczy, by młody oficerek, taki żółto­

dziób. uważasz, zdobył 'poważniejszą nagrodę i już 
m u się zdaje, że samego Parna Boga złapał za nogi 
Naitnrałnie musi się zmanierować. A najgorsze to są 
eksperym enty. Naprzykład znalazł się taki, co «  vmu 
ślił harow an ie  konia ru rą  gazową Wymyślił?! Ten 
sposób został jeszcze w ypróbow any przed wojną 
światową w Petersburgu. Tylko tam niedługo go s to ­
sowali bo nif d a ł  dobrych rezultatów, więc pow fóci 
ii do listewki U nas  to się stało —  chw ała Bogu — 
da k ró tko  —  rewolucją tundam entem  zwycięstwa... 
A by ł  czas, że sława hippiki polskiej grzmiała nawel 

Ameryce. Teraz nas łupią wszyscy. Doszło do tego, 
*e w Tallinie dostaliśmy w skórę! Tfu psiakrew! — 
Zawołał z wściekłością. —  A czemu?... Bo n a  trenera 
i na k ierow nika naszej ekipy trzeba fachowca, p rz y ­
dani człowieka bezstronnego, który trzym ałby  wszy­
stkich za m ordę i n a  chwilę nie popuszczał ich z oka 
°d pierwszego dnia aż do  rozwiązania ekipy!

Zaszli do res taurac ji coś przekąsić. P rzy  jedzeniu 
''turecki na chwilę nie zaprzestawał daw ać w ska­

zów ek. Mówił obszernie i wyczerpująco.

Barczyński nieco się nudzii. Chciał koniecznie 
zobaczyć się jeszcze z Lolą. Tymczasem czas mijał. 
Stefan uk radk iem  spoglądał na  zegarek i w pewnym 
momencie zobaczył, że godzina już jest tak późna, że 
nawet o za telefonowaniu n ie  m oże być mowy.

Starecki coś zm iarkował, spo jrza ł  również na ze­
garek i zerwał się z krzesła. Barczyński próbował go 
zatrzymać.

Czekaj, jeszcze p<j kieliszku wina.
—  Nie, nic m ó j kochany. Wpół do jedenastej. O 

czwartej rano musisz być n a  forze. Jak  robić, to ro­
bić uczciwie a jak  nie. to da jmy spokój i p o p rzes tań ­
my n a  gadaniu

Odprowadził Barczy oskiego kawałek drogi i po 
zegnał z surow em  napom nieniem  aby natychmiast 
położył się do łóżka.

—  Na pew no, na pewno. Bardzo dziękuję. D o 
hranoc.

—  Dobry chłop —  myślał w duchu stary koniarz 
—  i doprawdy m a  w arunk i pierwszorzędne. Ale niech 
mnie djabli wezmą, jeśli on słuchał, com do mego 
mówił. Po takiw ał minę m ia ł  uśm iechnię tą  ale tak 
wyglądał jak b y  to wszystko lepiej wiedział ode mnie. 
Może to  i p raw da , co m ów ił Zagierski.,

Rzeczywiście Barczyński niebardzo wysłuchiwał 
wywodów now ego swego przyjaciela. Myślał o Loli. 
Myślał o całei swojej dzi twnej sytuacji,  czuł, że brn ie  
coraz dalej i coraz głębiej. W yjścia hic widział, bo 
go nie było.

I*rzed hotelem przypom nia ł sobie -Ninę.
Na Boga, co ja  z n ią  zrobię?

Przeszkadzała anu teraz ogromnie. Czuł. że sama 
jej obecność nie pozwoli m u  zbliżyć się do Loli.

:—  Trzeba to jakoś załatwić —  m rukną ł  do isie 
bie. jzrzec!lodząc obok loży port.jem.

—  Dobry wieczór panu.
Przystanął przed starym  exziemianmem. tklczu 

wał życzliwość lego portjera-szlachoiea do  siebie, 
chcia ł mu się zwierzyć i prosić o pomot w tej deh 
kattnej sprawie.

—  Czem mogę służyć szanownemu panu?
Zaw ahał się. Pytanie było zbyt przedpokojowe

Uczul skrupuły  u obec Niny. Skałkowski dżentelmen 
mógłby mu pomóc, ale Skałkowskiego-porljera nie 
mógł zainteresować tak delikatnym, osobistym pro­
blemem.

—  Czy nie dzwonił kto do mnie?
—  Owszem. i-Ytał o pan a  radca Nabił. TeJeiono 

wała również jak aś  pani ale nie podała swego naz­
wiska.

„Lola 1 przeniknęło przez mvsl Ba rc7 suski emu. 
„Więc jednak  pam ięta ła  o  m n ie11.

Skinął głową, m ru k n ą ł  coś pod nosem i pospie 
-s/.j ł na górę. Gdy [przechodził obok służbowego, ol 
warły się szerzej niedomknięte drzwi i« wyjrzała ład 
na g łów ka Andzi.

—  Proszę pana, proszę pana -— wyszeptała.
(D. c. n.) , j .
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Spłonął Zdzięcfoł
JnrHL., .an o  o godzinie 3 wybuchł nagłe w 

mlwdeejLn Zds’ęeioł gwałtowny p»*ar, który 
h  ił il~ i przenieś «onr został wichura na są 
M tu lc  budynki. Zai tm pezrbyta z Nowogródka 
ołraż p o i a i u  cml i ulica Kotelefair zamieszkała 
pzsar a hMfaMKłó żydowską stała już w płomieniach. 
* M $ hi w spólnym  wysiłkom pożai zlokalizowa 
« a  Spaliło się jednak 84 domy. Straty wymuszą

przeszło 150.168 zł.
W chwilę po zaalai m ovaniu na miejsce po 

żaru przybył starosta nowogródzki p. SM lawo.
Pożar tKrwstał w  niejaki mu kr iw __
.Naw'asem należy zaznaczyć, zep ned  dwo 
Nawiasem należy zaznaczyć, że przed dwo 

duże dzielnice handlowe

K R O N I K A
P o n l t d ż la l .

20
M a  J

D riłi B ernardyna Sen. W. 

ja tta i W iktora M.

'W ssitók i l r f i ta  — |o i s .  3 aa. Cb 
Z achód  d a i u  — r a d o  7 «n 22

SgsstrZsłseią Z układ i iat*tr«t«glt U. S B
*  WUmta i  M a  19 V  — 1M 5 pika.
Ciśnienie 764 
Temp. .reduta ty 
Temp. na/n. 4- 11 
fetiip. na/n 4- U  
Opad 2
Wiatr: p o łn -wschodni 
iund. bor.; bez zmian 
l wagi ; chm urno

— -rzepowiednia pogody według F I. M.: 
Rano mie/sr«m.j chmurno łub mglisto. W ciągu 
rti-ia pogoda doneczna

Ciepło. O koło 20 C. — U m iarkow ane w iatry 
i  południo-w sebodu i por-umia.

M IE J S K A

— Lezrobocii powoli zmniejsza się. W cm  
gu -ibwgłego tygodnia bezrobocie zm niejszyło 
się o 15 osób. Obecnie W ilno liczy 5119 bezro 
botnrch, w tem  na/w iększy odsetek niew ykw aji 
.litow anych  ro i utników fizycznych i pracow ni 
ków' umysłowych.

—  Znowu grypa. W m inionym  tygodniu za 
notow ano na teren ie  W ilna liczne w ypadk. za 
stubnręć n a  grypę, k o la  fachow e ttum uczą to
.tniennoicią pogody.

— Za wodę trzeba piuclć. W  zw iązku z tem, 
że M agistrat rozpoczął ju i  w y łąc ian ie  wody o 
parnym  -w ataikam  —  przy kasach m iejskich 
zwiększyły się kolejki. W łaściciele domów, któ 
rym  grozi wyłączenie wody na g u a łt opłacają 
zaległości, k tó re  niekiedy sięgają  horendalnyeh 
biun Tak aaprz. jeden z w łaścicieli domów w, 
m en M agistratow i za wodę aż 120.000 zł. K am 'e 
aicznlk, ten naw iasem  m ówiąc, jeden ze zna 
nyeh w W ‘ln ie  przem ysłow ców  wpłacił onegdaj 
znaczna krwotą n a  poczet swych należności.

D otychczas M agistrat w yłączył wodę w 7 po 
sesjach.

—  Z Komitetu Rozbudowy. W krótce odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu Rozbudowy. — 
Rozpatrzone będą podania  osób, ubiegających 
się o  pożyczki na  budow ę i rem onty domów. 
Do chwili obecnej Komitet Rozbudowy przyznał 
,uż przeszło 50 pożyczek

SPRAWY ZYDOWSKIB
— Ąkademjj żałobna w Gimnazjum heb 

ta jsk lem  w  „Tarbał44.
O negdaj odbyła się w- gim nazjum * .I a r b u ł" -  

akademja żałobna ku czci M arszałka P ib u a  
skiego urządzona przez grono nauczycielskie 
i uczniów.

Sam opom oc uczniow ska postanow ili za in i­
cjow ać w gim nazjum  zbiórkę n,a pom nik Mar-

U>YTLj*a
d o  ur~ż 'Xuoo■' K/rokó^r śłiA. f-ot*t.2tł

szaika. W ydano również gazellcę ścienną, po 
święcona życiu i daiaialnoscj Piłsudskiego y 
w yjątkam i z Jego pism  oraz liczni nii Hus.rac 
jam, Samopomoc uczniow ska wystała równo 
tześn ie  w Lmieruu uczniów G im nazjum  depeszę 
kondolencyjną do  córek M arszałka.

■Spontaniczna żałoba m łodzieży Gnunazjuni 
tarbutow ego .yyrazila się w um it-szrzaniu w zc 
szytarh  podobizny M arszałka w czarnych obwod 
kacti

ROŹNli.
— V'a zbłórL ; u ttoruą we w torek 21 m aja 

rb. wyruszą Panie M iłosierdzia po prośbie choć 
by o najnzn.e/sry datek  dla sw oich trzech  p r red 
■ zKoli w k tórych  182 btiednych milusińiskich znaj 
duje opieką i wyżywienie. Na wiosnę, k tóra w re 
sz tie  zaw itała, trzeba w yprow adzać tę dzieciar­
nię na ..obawy na w olnem pow ietrzu, a tu brak  
ubranek, bielizny i na jo ro strzych  przyrządów  
do zabaw; w dcaiatku m ali ochroniarze przy pro 
w adzają z dusznych suteren i podw órzy jeszcze 
m niejszych tow arzyszy i tow arzyszki, — niepo 
dobna ich odepchnąć. Z w iosennem i prom ienia 
rai słońca przyczyńm y się choć skrom ną ofia 
ru do ich zabaw.

Teatr I muzyka
T e a t r  m i e j s k i  n a  p o h u l a n c e .

Dziś w poniedziałek o godz. 8 wiecz. jedna  
najw spanialszych kum edyj Molicza „Chory z u- 
rojoiMu" l Bay-Rydzewskim w roli ty tu ło ­
wej. Ceny m iejsc propagandow e.

We w torek dnia 21 m aja doskonała Koined 
ja współczesna Kiecłrzyńskiego .Kobieta i jej 
Tyran" Są to  już ostatn ie  w idowiska te j ko- 
medj.i

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
Dziś o godz 8,15 dla udostępnienia najszer­

szym w arstw om  publiczności tea tru , ukaże się 
jedna z im piękniejszych operetek „W esoła P a
ra".

Ceny specjaln ie  zniżone. Szatn ia  bezp ła tna.
‘— .O statni W alc“. Oto ty tu ł znakom itej 

op. O. Straussa, k tó re j p rem jera  ukaże się w  
aniuch najbliższych z Nochowiczówną i Dem 
hirwykim n a  czele.

—  Ju trze jsze  w Iduwlako w „L utn i", lu tro  
raz je-szc/e po cenach zniżonych ukaże się śwl«t 
na op. K alniana „K siężniczka Czardasza".

Zniżki ważni
— Dziś ShPTey Tempie, najw iększa czaro­

dziejka ek ranu  w ystępuje w  k in ie  „Pun“ w d ru  
gim wielkim przeboju — Tajem nie- m ałej Shlr- 
łcy. C zytajcie ogłoszenie a a  ostatn iej stron ie ,

Kina i Filmy
.NOCE WIEDEŃSKIE4-.

(kino „Caslno”)
.Producenci am erykańscy pozazdrościli wido 

rzn ie  laurów  fiLmom w iedeńskim .‘To też słynna 
au to rka  niem iecka V;cki Baum, zangożow ana na 
stałe do  Hollywood w celu produkow ania „en 
gros et en detaille" scenarjuszy filmowych — 
widocznie na specjalne zam ów ienie napisała 
I analną , stereotypow ą h isto rję  „w iedeńską". -  
ircyksiążą zakochuje się w m ałej badetndczce., 
i po krótkim , niewinnymi zresztą, flirciku — mu 
s> zrezygnow ać ze sw ej miłości dla „wyższych 
względów dyplom atycznych". H isto rja  kończy 
,ię więc sm utno: zrezygnow ano z tradycyjnego 
heppy -endu . Cały nastró j f-linu tchnie jednak 
mocno m arką .mado in Im erikii". Nie jest for 
tu n n im  pom ysłem  nakręcan ie  w Ameryce „wie 
dębskich" film ów  w czasie kiedy mam y pja/wdzi 
wą powódź au tcntycrnycli filmów w iedeńskiej 
produkcji bezkonkurencyjnych pod względem 
oddania tba i beztroskiego hum oru. Zresztą No 
t.e w iedeńskie" — to dość mity i be/p re tensjo  
mduy fillm komedjowo-senty.mentalnyC Reżyser 
— Duddey Murphy, chociaż n ' e  pokazał nam  

■-y-ginalniejszegi podejścia do tem atu  — pokie 
row al zręcznie artystam i Ładnie wygląda w 
m undurze Ramon N oynrro — arcyksiążę. Młoda 
arty stk a  Evelyn Lage — doDrze śpiewa i gra 
szczerze, z przekonaniem . Role epizodyczne, od 
tw arzanr p>-zez I n ę  Merkel i doskonałego kom> 
Ua — C harles 'a B utterw orth  a — t>ez zarzutu.

Nad program  — PAT
Sid.

Na wileńskim bruku
CIĘŻKO RANNY W  BÓJCE ULICZNE I
Wczoraj wieczorem na ulicy bp. Bundurskle 

go wynikła krwawa bójka oomiędzy kilku osob 
nlkam1 nvucającyuil z jednego z  barów przy 
ulicy Królewskiej.

Został Uotkliw'e pobity i porżnięty nożami 
niejaki Adam Girun (Wilkomierska 661

„Przy jdelele” pozostawili rannego na pa„t 
w-ę losu i zbiegli. Giruna znal uzi posterunkowy 
poliejl, który wezwał doń pogotowie ratunkowe.

Pizew iezlono go do szpitala żydowskiego 
w stanie poważnym.

PORZUCENI CHŁOPCY
W bramie domu Nr. 23 przy ulicy Hiekie 

wieża policja znalazła dwócli podrzuconych 
chłopców w wieku 5 1 3  lat.

Okazali s'ę nimi Zygmuś i Janek .>ołtann 
wlezowie zam. przy ulicy Cmentarnej 9.

ZBŁĄKANA k u l a  yv o k n ie .
Wczoraj w nocy, kiedy kupiec Dawid Go­

dzin (ulien Szopena 3) wruz z rodziną pogrąża 
ay byl w głębokim śnie, ruzk-gł się nagle brzęl 
rozb:tego szklą I gwizdnęła kul. rewolwerowa, 
która utkwiła w ^elanie

Przestraszony Godzin wybiegł na n ile, i za 
alarmował policję. Przeprowadzone dochodzenie 
wykazało, iż tej nocy, w-pobiiżu wspomnianej 
kamien'cy wynikła bójka pom>edzy kilkoma o  
sobnlkami. Jeden z nich wystrzelił i kula tran  
la w okno mieszkanie Godzina

Po wystrzale uezeątmey bójki zbiegli fc).

NIEOSTROŻNI ROWERZYŚCI
Wczoraj w-eezorem przy uliey Kaiwaryjskiej 

riiatzyl się nieszczęśliwy wypadek JakLś rowe 
ezysta wjechał na nawiąeego się na jezdni 4 let 
mego Zdzisława W ęcklewicza (Kaiwaryjska 2), 
który doznał ogólnego potłuczenia ciała

Tegoż dnia zanotowano jeszcze jeden Wen 
lycaany wypadek:

Na ulicy Barowej nieznany rowerzysta na 
jechał na 7-letnłego Zeuona Kaupana (Borowa 
Sr. 10). (c).

O F I A R Y
Zrzeszenie Techników  Kolejowycn Okręgu 

W ileńskiego, zam iast w ieńca ‘na  grób P ierw sze 
go M arszałka Polski Józefa Pirsudskiego przesłi. 
fo 200 zł. na budową, kof«'a w^Krakowię ku erci 
M arszalka Plłsudsktjgo.

w$r0J pism
— W hłdoinośti Słałystycm e. 6.VT wyszedł 

/  druku  zeszyt 1?. Y\*iadom.-»ci S tatystycznych 
Głównego Urzędu .Statystycznego, Wydawnictwa, 
ukazującego się w językach eolskim  i francus 
kim dnia 5 go, 15 go i 25-go każdego m iesiąca

Zeszyt ten za w .era ostatn ie w iadom ość' licz­
bowe dotyczące; ogólnej sytuacji gospodaiczej 
Potsk' państw  zagranicznych, produkcji rolni 
czt-.j i przem ysłow ej handlu, kom unikacji, cen 
prace zrzeszeń gospodarczych p ieniądza i kre 
dytu, skarbówosei sam orządu, dem ograf ji i /d ro  
wotności.

Ponadto  do zeszytu został załączony doda 
tek, zaw ierający w skróconej form ie ostateczne 
wyniki opracow ania spisu ludności z dn ia  9 XXI 
1931 r. dla powiatów-: Brzozów I.ubLCzów i Ni 
sko.

Dziś w  Klnie „PAK

Poszakuję mieszkanie
3—4-pokoj. z  w y g c d im i (i iz ienkn j 

w  pobliżu  P lacu  K a ted ia ln eg o . 
O łe r ty  do adm in „K u rjera  W .“ 

p o d  r W  M .“

B u tin a lte r
poazuknie p o z a d /. W y- 
k iz ta łcen ie  w yższe han­
d low e. D ługoletn ia  pra­
ktyka bankow a. S p ó ł­
dzielca . H and low iec. 
R eferencje O fertr do 
adm in. .Kurjera W il." 

•ub. „W yjazd”

DWfÓB
j .  n o T R o w i a -  
J U R C Z E N K 0 W A
Ordynator Szpit L in  .oz

C horoby skórna, 
w eneryozzj) i kob ieca

W i l t f s k a  M , 1.1K  I
Przyjm. o d  g. 5  —  7  w .

W  roli głów nej genjalna czarodziejka ekranu

Shirley TEMPLE

—  KOBIETA I 3ESTJA
W alka nan-‘-)tnołei, m iło ści i z iły  o  prawo d o  A l l ł l l f  I  l A H f t l k T I  oraz genjalny  
kob iety . W rolach g ł. najp iękniejsza gw iazda W lt W L A  b u l D A f l l /  C harifiS L lU głltO K  

N ad program: A trak C |a  I BK tUalja, P oczątek  sean sów  o gadz. 4— b— 8— l0.15

P A W  1

w  najnowszej
atrakcyjnej
kreacji

D Z I Ś !  DRUGI WIELKI P R Z E B 6 J  najw iększej czarodziejki ekranu

Shirley TEMPLE
T A JEM N IC A MAŁEJ SHIRLEY
dwietny nadprogram: NaJnOWSZC a k łu a lja  i (JOdatOk rySIHłkOWy. Początek: 4—6—8— 10 15

D Z I S I Czarujący film p, t

W roi. D s m r o n  i l A t / a r r n  C udow ne mciodje W spaniała wy- 
głów n. I ł O I M U H  f a u w a i i u .  i t iw r  N ajtood u iejsie  p tesenk i.
Nad program: A K T U A L JA . Początek seansów  o  goda. 2 —4—6 —8 —10-ej

«ęwj*J t£TŚ4Gwałtu, policja! BandyciI
18-to kilom etrow y i y ic ig  humoru, p ieśn i i tance, rewja w  2-ch częśc ia ch  z udziałem  1, DDRIAMk 

I W . M 0R A W S K .E J orax p o ieg n a ln ie  tvyttqpuiąc«i J . 0 l t t n lc c l ( le |.  S r c ie g ó ły  w  
C odziennie  2 przedstaw ienia) o 6-ej i 8.30, w oobotę i c ied tiet^  3 przedstaw ienia: o 4—6,30— 9»e^

06MISK0 | D ii i  t Kri* 
łew sk a  para 
kochanków

w najnowszym  —
zachw ycającym  
Blm ie p. ta

AD PRO G R AM : Urozmaicona D 0D 4T K I OtWIĘnOWE. P ocz . sean sów  rod ź . o g. 4>«j p.p

Janeł Gaynsr i Charles Farrell 
DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ

i .

KKDAKCJA i ADMINISTRACJA : W ilna, BUk. B indurskiego 4. Teiciony : Reoąkcjl 79, Administr. 99. BcdaIrtor naczelny pizyjm aje od g. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmoje od g. 1 — 3 ppabt
* ie i* i« u a d a  | czynna ad godz. 9* /,—8V. ppol. B ękopitów  Bedaleja ule iw rzca. Dyrektoi w yaawuictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoŁ O głoszenia są przyjm ow ane: od goda.. 9 1/,— 3 1/, 1 7  — 9 wtaeri

Konto czekowe P. K, O. Nr. 80.750. Drukarnia — ni. Biskupi Batidurskiego 4. Telefon 3-40.
ONUk P1ENUMEBATY: miesięcznie z odnosi u le -  de down lub przesyłka pocztow a i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gt, Zsgisrucą 8 zł. CENA OGŁOSZEh: Za wlersb 
a ą i m .1 w y przed tekstem — /5  gr„  W tekście 60 gr„ za tekstem — 30 gr., kronika re *skc, komunikaty — 7 0 g r.z a  mm. jednoszp., ogłosien ls mieszkaniowe — 30 gr.z* wyraz. Do iych cen dolicza alf 
■ ogłoszenia Jcyfrowe i tabelaryczne 50%. w nam erach n ledztńoycb  l św iątecznych 25% , zagraniczne 100%, zamiejscowe 25% . Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 15 gr 

U kład ogłoszeń w tekście 4-ro Umowy, za tekstem JS-m io^łamowy. A d .n in lsu sqs zastrzega sobie prawo^zmiar.y termin" druku ogłoszeń i m e przyjm uje zastrzeżeń miejsca..

K^sL „ K « i « r  ' I  H c ś A d u  S p . t)n k nZułcnM, Wilnu, ni. Bbk Bnsdurtkłefo 4, tel. I 40. R a s k t n r  n d n n w  W łtisL I Clsckti


